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Na lStem Posiedzeniu Seymu Rzeczypo- 
spolit y Krakowskiej dnia 8 Stycznia 1827 r.

Prezyditiący w  Kom m jśsyi Prawodaw­
c z e j Paweł C zajkow ski w prow adził do Izby 
sprawę Pana W iśniow skiego, byłego W óyta 
Gm iny Młoszowa i P, Boglewskiego teraźniey- 
szego W óyta , w drodze oskarżenia przez S e ' 
Kat Rządzący przedstawiony, w skutku Rtó* 
tey Sekretarz Seymu odczytał A kt oskarże­
n ia , a Frezyduiacy w Kommissyi Prawodaw- 
czey opiniią teyźe Kommissyi , w którey taź 
Kommissyia zważając: źe Pan W iśniowski 
W dyt Gm iny oczywisterńi poszlakami i wła-: 
snem iego zeznaniem przekonanym Łiest o 
nadużycie u rzęd u , przez podrobienie wyroku 
Ba żądanie P. Boglewskiego podówczas Za­
stępcy W óyta , ale celem usprawiedliwienia 
nielitośriw ych tegoż z' 4ma włościanami M ło- 
szowskiemi postępowań , jednom yślnie tegoż 
P , W iśniowskiego pod Sąd Sejm ow y poddać 
zaopinowala. Co zaś do P- Boglewskiego , 
lubo tenże dopuścił się uciem iężenia 4ch 
włościan z Gm iny M łoszowa przez n iem iło­
sierne karanie ich cielesne , z tytułu niepo­
słuszeństwa i nieodrabiania powinności In -

w entarycznych , gdytiednak występek popeł­
n ił podtenczas , kiedy by ł tylko Zastępcą 
W óyta , a zatem nie urzędnikiem Konstytu­
c y jn y m , Kommissyia przeto osądzenie spra­
wy JP. Boglewskiego za należącą do Sądów 
zw yczajnych  m e zaś do Sądu Seym owego u- 
znała , z dodaniem : że Członek Kommissyi 
Karol Hube oddzielnego by ł zdania , to iest: 
źe P. Boglewski i P . W iśniowski do Sądu 
Sejm ow ego kwalifikuią się.

Marszalek po zdaney w tey osnowie 
przez Komlnissyią Prawodawczą op in ii, za­
pyl ł się Izby : czy iest za -wspomnioną o - 
piniią.

Reprezentant Kadłu.bowski z u w ag i, źe 
P. W iśniowski przez lat 7 dosyć nienagan­
nie w Gm inie M łoszowa urząd spraw ow ał, 
teraz zaś przez Obywateli nieobrany przy­
szedł do stanu nędzy, bo niemożności utrzy­
mania sieb’ e i fa m ili i , i źe brak posiada­
nych przez niego do tego urzędu wiadom o­
ś c i, przez Ronstytucyią nawet do um ieiętno- 
śći iedynie czytania , pisanie i rachunków o- 
graniczonych , były n u zapewne nasw ięcey 
do dopuszczenia się nadużycia powodem , gdy 
nakoniec D ekret Ces. Austryiatki pod dniem 
3 W rześnia 18U3 i .  wydany, przy wstępie do



iKodexu Krym inalnego , w ięce j nakażuie m ieć 
w zględu na złagodzenie kary , a wyrok Sę­
du Seym ow ego iuz iest ostatecznym , wnosił 
przeto ażeby w rozstrzygnieniu sprawy tegoż 
przystępie do kreskowania.

Prezyduięcy w Kommissyi Prawodaw- 
nzey Czaykowski oświadczaięc ś>ę równego 
z głosem  Reprezentanta K adłubow sk jgo bydź 
zdania , z uwagi iednak , źe  przebaczenie 
w innym  , a pobłażanie źle sędzęoym robi za­
m ach na dobro wszystkich, o z n a jm ił, źe od 
opinii którę akta stwierdzaię odstępie nie 
m oże.

Assesor Seymu Soczyński u w a ża ł, że 
Kom m issyia Prawodawcza winna b . ła roz­
dzielne op in iię , ,co do sprawy P; W iśniow­
skiego o nadużycie urzędu i oszustwo, w k.tó- 
rey P.JBoglewski iest w spóln ikiem , i czy, co 
do tego ma rnieysce poddaniu Sędowi Sey- 
m ów em u , odesłanie bow iem  wprost P. B o­
glew skiego do ,Sęda zw yczajnego iest niew ła­
ściwe , i m ogłoby tylko wskutku rozpozna­
nia sprawy przez Sęd Navwyższy następie.

Prezyduięcy w Kommissyi Prawodaw- 
czey ozn aym ił, źe rozdział opinii przez As- 
sesora Seymu Soczyńskiego wymagauy, mniey 
b y ł potrzebnym , gdyż sarna natura przestęp­
stwa rozdziela, źe P, Boglewski dopuszczaię- 
cy się występku sędzęc zastępcę Wóyta Sę­
dowi Naywyźszemu nie ulega,

Assesor Seymu Soczyński uważał w te ta 
łęczn ośc sprawy W iśniowskiego z Boglew - 
sk im , źe Sęd Ndywyźszy winien ię wprzód 
rozpoznać i wyrok w ydać, a potem Boglew- 
skiego do drogi Sęciów zwyczaynych odesłać.

Prezyduięcy w Kommissyi Prawodaw* 
czey na wniosek Assesora Seymu Soczyńskie­
go ośw iadczył, Źe iak od wyroku Sadu Nay- 
wyźszego żadne odwołanie się mieysca nie­
ma tak przeciwnie tenże Sęd oddawać u- 
rzędnika do Sędów zw ycza jnych  nie może,

Assesor Seymu Soczyński bioręc za przed­
m iot obrad opin iię Kommissyi , przedstawi? 
Marszałkowi potrzebę zapytania się czy Izba 
iest za opiniię teyże , lub nie ?

Marszałek postępuięc właściwę drogę 
poi zędku, zapytywał się Izby czyli opiniię 
K om m issyi, co do poddania pod Sęd P. W i­
śniowskiego przyym uie., z oznajm ieniem  że 
po załatwieniu tego przedmiotu Izba zatru­
dni się znowu orzeczen iem , czyli czyny P , 
Boglewskiego , iako zastępcy W óyta do Sędu 
Seym owego czy też do zwyczaynych Sędóv» 
kwalifikuię się.

Reprezentant Kadłubowski żędał kre* 
skowania.

Reprezentant Czerniński niew idział po­
trzeby kreskowania.., skoro Reprezentant Ka­
dłubowski stosownych nie przytoczył powo­
dów.

Reprezentant M ęciństi uwaze :?c opini­
ię Kommissyi iednom yślnę co do sprawy Pt 
W iśniowskiego , a z większości głosów co do. 
P. B oglew skiego, przedsptwif.ł bydź potrze­
bne kreskowanie naprzód na to , 'czy opiniia 
Kommissyi względnie P, W iśniewskiego przy- 
iętę bydź ma lub n ie ; a potem czyli głos 
Członka Kommissyi Karola I lubego będęcy 
zdania za odesłaniem po Sędu tak P. W i­
śniow skiego, iako też B oglew skiego, czyli 
też opiniia Kom m issyi, ażeby Bogiewski Sę- 
dom  zwyczaynym  był oddanym ma rnieysce.

Prezyduięcy w Kom missyi Prawodaw­
cze j o z n a jm i ł , źe opiniia Kommissyi co do 
sprawy' P, B oglew skiego, iako wń kszościfi 
głosów przyięta, stanowi uchw ałę teyże K om - 
missyi.

Reprezentant Czerniński n ieprzecz jł, źe  
opiniia Kommissyi z większości głosów  w y- 
nikaięca iest w oźne, lecz zna to także , źe 
głos Członka Kom m issyi, iako Reprezentan­
ta , będęc oddzielnego zdania bo za odesła-



Biem  boglew skiego do Spdu Seym owego wi-- 
łiien bydź na względzie.

Marszałek Seymu oznaym uiąc , ze z 
kolei przed mięty te załatwione 1 ędp, wezwał 
Izbę Prawodawczy do kreskowania , czyli o- 
piniia Kommissyi Prawodawczey poddaipca 
P. W iśniowskiego pod Spd Seym owy ma bydź 
przyięta lub nie ; W skutku tego okazało się> 
de za odesłaniem  do Spdu by ło  kresek 18, a 
przeciw odesłaniu 13 większość przeto ta 
kresek , iako niewyrówns waipca większości 
2J"3 części do oskarżenia urzędnika zdólney , 
Statutem przepisaney, oskarżeniu i poddaniu 
pod Spd P. Wiśniowskiego mieysca niedała.

Następnie M  rszałek zapytał się Izby , 
czyli opiniia Kommissyi Prawodawczey od- 
gyła;pca P. Boglewskiego po ukaranie do Sp- 
dów  zwyczaynych’ przyiętg. bydź ma, lub nie.

Reprezentant Czerni ński spdził bydź 
łiadpotrzebnem odsyłanie P. Boglewskiego do 
Spdu Sevm ow ego, skoro od tegoż P. W iśnio­
wski uwolnionym  został.

Assesor Seymu Soczyński wulosił, by 
Akta sprawy Boglewskiego Senatowi Rzpdzp- 
fiemu do urzędowego przesłać użycia.

Reprezentant Kadłubowski dzielęc. zda- 
Bie z wnioskiem Assesora Seymu Soczyńskie-' 
40 dodał , źe Boglewski iako officyalista pry­
watny Spdowi Seym owem u ulegać nie może.

W końcu Izba na przedstawienie Mar­
szałka Akta spraw}' Boglewskiego dotyczpco 
się Senatowi do U rzędow ego użycia przesłać 
postanowiła.

Prezyduipcy w Kommissyi Prawodaw- 
ezey wniósł do Izby Froiekt Senatu, w zglę­
dem przedłużenia terminu do produkowania 
praw rzeczow ych , w Kommissyi hipotekę rê - 
guluipcey dla Instytutów świeckich i D ucho­
w n y ch , z opiniip za przyjęciem tegoż proje­
ktu , iako na zasadach słuszności opartego. 

Jło odczytaniu na ten cel przez Sekreta­

rza Seymu proiektu , i opinii przez PrOzy- 
duipcego w Kommissyi Prawodawczey, Mar­
szalek zapytywał się’ Izby , czyli iest za przy­
jęciem  powyższego proiektu upiniip Kom m is­
syi Prawodawczey popartego.

Reprezentant Kadłubowski w n osił, aże­
by dobrodzieystwo to przedłużenia terminu 
nie tylko Instytutom , lecz i prywatnym o* 
sobom udzielonem  bydź m ogło.

Prezyduipcy w Kommissyi Prawodaw­
czey popieraipc froiek t i opiniip Kommissyi 
ośw iadczył, ze Senat Hzpdzpcy iako naywyż- 
szy gospodarz znaipc naylepiey interessa o b y  
w ateli, nie w idział potrzeby udzielenia tego 
dobrodziejstw a dla wszystkich , wystósował 
go tylko do instytutów , które przez czyn io1 
ne reklam acyie st ły  mu się w tym  w zglę­
dzie powodem .

Assesor Seymu Soczyński nieoceriiał w 
tem ważnego p ow od u , źe Klasztór S. Jana 
niedopilnow awszy się w wcześriem produko­
waniu praw sw o ich , czyn ił potem reklama­
cyie do Senatu, gdy tymczasem obywatele' 
prywatni dla tego,, źe więcey szanuipc prze­
pisy prawa od czynienia reklamaeyi wstrzy­
m ywali s ię , pozbawieni zostaig korzystania 
Ir terminu' dla samych instytutów projekto­
w anego, z tego względu ośw iadczył się. m ó­
wca bydź za zdaniem Reprezentanta Radiu- 
bowskiego.

Marszałek Seymu z uwagi na wnioski 
Reprezentanta K.idłubowskie-go i Assesora- 
Seymu Soczyńskiego , przedstawiał by tako­
we iako stanowipoe modyfikacyie- Senatowi 
przesłać; - _

Reprezentant Czermiński b y ł  zdania za-’  
sipghpć wiadomości Kómmiss'yi Prawodawczey 
czyli przedłużenie tetmiiiU' dla ieclnego' in-- 
stytutu, czy dla wszystkich opinuie.

Prezyduipcy W Kommissyi Ptawodaw-* 
ezey ośw iadczył ,, źe Kom ańssyia w- opinii'
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swey tak postąpiła, iak Senat w nadesłanym
projekcie potrzebę tego w ynurzył, zwłaszcza
ge pr?y wprowadzeniu tegoż do Izby , żadne
w odm ienney m yśli głosy słyszeć się nie 
dały.  ̂ ' 1

Reprezentant Kadłubowski w  odpowie­
dzi Delegow anem u z Akadem ii Pawłowi 
Czaykowskiemu ośw ia d czy ł, że deliberacyie 
pad proiektem nie m ogły bydź wprzód przez
Jzbę czyn ion e, Jopokęd Kommissyia niezao- 
jpinowała.

Marszałek przedstawiał Izbie potrzebę 
przychylenia się do opinii Koipirnissyj, lub 
przyjęcia czynionych tnpdyfikacyy, gźeby Klg- 
gztór S. Jana przez zniesienie proiektu pa 
^tfatę funduszów nayaźonym nie byh

Reprezentant K.ftdłuboyvski oświadczyć 
się pa projektem , iedn.ak z pozciggijieniem 
f eB° Pfawa do wszystkich zm odyfikowanym .

Delegowany Sędzia Pokoiu Librpwski
przeciw nym  był opinii Kommissyi Prawodą-
yyczey z powodu , że przedłużenie terminu do
produkcyi praw nie tylko Klasztorowi S. Japa
lecz  wszystkim instytutom jest udzielone, iż
ierrnin zaczjłć się ma od daty ogłoszenia
przez Senat praw g, ą zatem i do roku prze- 
ciggnjlć się może. .

M arszałek wjdzgd podzielone głosy już 
ga.pyoiektem, iu? za jppdyfikacyjam i, zapyty­
w ał .się Członków Kommissyi Prawodawczey, 
pzyli dp przyjęcia projektowanych m odyfiką-
pyy przychylają się , ażeby je Senatowi prze­
słać można.'■J. 0 ' * ’ ■

Prezydui^cy w Kommissyi Prawodaw­
czey .oświadczył, Że Kommissyia nieodstępn­
ie  od przyjęcia m odyfikapyy, skoro Izba ta- 
jkowe za zgodne z dobrem Kraju uzpaie.

Reprezentant Czerpiński z powodu czy- 
p ić  się maięeych w proiekęie piodyfikacyy , 
j? wracał uwagę Izb y , iż na przesłanie tako­
w ych  Senatowi bardzo krótki czas Seym owg- 

»a pozostaie.
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Marszałek w odpowiedzi na wniosek
Reprezentanta Czernińskiego ozn aym ił, źe
m odyfikacyie dziś ieszcze Senatowi przesłane 
bydź m ogę.

Assesor Seymu Soczyński by ł zdania, 
by przedłużenie term inu li tylko Klasztoro­
wi S. Jana, le cz ; nie wszystkim instytutom 
służyło,

ReprezentantKTadeusz Konopka wska­
zyw ał potrzebę rozcięgnienia tego prawa id o  
inszych Klasztorów , przywodząc za przykład 
Źe Konwent X X , Bernardynów na Stradomiu 
maięc summę funduszowę 1000 złp. na do­
brach i ego lokow anę, dotęd teyźe do h ipo­
teki, niewniósł.

Reprezentant Lipczyński by ł za m ody- 
fikacyam i co do tych tylko Klasztorów, które 
o to reklam owały , inszym zaś Instytutom 
Żeby prawo produkcyi niesłuzyło.

Marszałek zapytywał się Izby czy iest 
zgoda pa m odyfikacyę ,"  ażeby produkowanie 
Praw samemu tylko Klasztorowi S. Jana.słu­
żyło.

Delegowany z Kapituły X . Teodor Soł- 
tyk ? povyodu wniosku Reprezentanta Konop­
ki co do Konvyentu X X . Bernardynów utrzy­
m y w a ł, ażeby Prawo to nie dó samego Kla­
sztoru S, Jana było zastosowane.

Assesor Seymu Smoczyński w celu udo­
wodnienia , Źe udzielenie prawa produkowa­
nia praw rzeczowych iest niepotrzebnem , o- 
biaśnił Izbę iakie było postępowanie w Kom- 
prissyj hipoteczney , z którego każdy interes- 
sowany nietylko o terminie produkcyi był 
wiadom ym  » ałe nadto z powodu wyznacze­
nia dla każdego 3ch term inów , dostateczny 
m iał czas do złożenia praw swoich.

Prezyduięcy w Kommissyi Prawodawczey 
piesgdził, ażeby z niezachowania tych termi­
nów X X . Bernardyni w zamknięciu przeńiie- 
szk u ięcy , funduszów swych pozbawionem i 
bydź m ieli.
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■ReprezentantLipczyńskipopieraiyc wnio- dynom  5 term in dozw olony z dniem osta-
sek Assesora Seymu Soczyńskiego co d o m o - tniem Marca r. b kończył się.
ż n o śc i, iaky każdy w produkowaniu praw Poczem  Marszałek zapytał się Izby, czy
sw ycli znaydow hł, dodał ieszcze , Ze robiycy zgoda aby m odyfikacye te do Senatu przęsła*
produ kcje  do processu przyw ołanem i b y li , ń e  były  , na ca Izba Prawodawcza iednom yśl-
*e processa iuź się agitow ały; dozw olić prze- n ie zezwoliła.
to nowych term inów iest to otw orzyć drogę dalszym ciygu Prezyduiycy w Kona­
no wy m wzruszeniom praw i to bez końca , 
b y ł iednak zdania za dozw oleniem  Klaszto­
rowi S. Jana i X X . Bernardynom. *

Marszałek z powodu , źe stosownie do 
Art: „24 Statutu poczynione zostały m odyfi­
kacye , przedstawiał potrzebę wprzód na też 
kreskować , te zaś sy dwoiakie.

1. Żeby prawoprodukcyi służyło tylko Kla­
sztorowi S, Jana.

2. Ze&y dla wszystkich udzielonem  było. 
Reprezentant Lubczyński czyn ił uwagę,

żeby’ wpizod kreskować czy maijt tnieysce 
ińodyfikacye.

Marszałek oznaym ił, źe takowe sy iuż 
przez Izbę poczynmne , o to tylko rzecz idzie 
które z wym ienionych maiy bydź przyjęte, 

Assesor Seymu Soczyński tw ierdząc, źe 
Kommjssya Prawodawcza żadnych nie zrobi- 
la  m odyfikacyy, źyosł by względnie samego 
kreskow ać projektu.

Marszałek uwaźaiye w olność zmienienia 
O pinii przez Kommissyy Praw odaw czy, za­
pytyw ał się Członków  feyże, czy sy za m o­
dyfikacjam i

Delegowany Sędzia Pokoiu Kibrowski 
przedstawiał potrzebę odstypienia Izby od po­
rządku dla naradzenia się > po dozwoleniu 
którego przez M arszałka, Kommissya Prawo­
dawcza zaięła się w ubocznem  m ieyscu Sali 
Obrad poczynieniem  m od y fik a cji, które po 
wezwaniu Izby do zaięcia m ieysc sw oich , 
taż Kommissya w prow adziła , w treści: aże­
by prawo produkcyi praw rzeczonych służy­
ło  iedynie Klasztorowi S. Jana i X X . Bernat:-

ńiissyi Prawoćaw czey wniósł dó Jzby pro- 
.. iek t, względem  zamiany G m achów  Instytu­

tow ych S. Ducha i-A kadem ii Krakawskiey » 
za gm achy tym że na użytek publiczny wzięte.

Po odczytaniu którego przez Sekretarza 
Seym u , Opinii zaś przez Prezyduiacego w  
Kommissyi Prawodawczey w O snow ie: że ta­
kowy proiekt iako -zgodny z m odyfikacjam i 
poprzednio przez Kommissyy poczy n ion em i, 
a przez Izbę Reprezentacyjny zatwierdzone- 
łni przyim uie , Izba Prawodawcza proiekt po­
wyższy jednom yślnie etunieniwszy w prawoc 
takowe przez Marszałka Assesorów i Sekre­
tarza Seymu podpisane ł pieczęciy Zgrom a­
d z e n i  Reprezentantów zaopatrzone , Senato­
wi Rzydzycem u do ogłoszenia przesłać po­
stanowiła.

Assesor. Seym u Soczyński w n os ił» aże­
by Senat piane G m ąchów  powyźszem pra­
wem obiętycb zmianie ul-egai^cych , rozm ie- 
rzyć i łtósowny ans.iag sporządzić kazał 
wskazv:i|Lc ^tego potrze ę przy wniesieniu ty­
tułów właspośui do ks yg łnpotecznych.

'M arszałek  S ey ip u  o z n a y n j i ł , Że wska­
zana potrzeba rozm iaru  u sku teczn iony  będzie.

Prezyduiycy w Kommissyi Prawoduwc-ey 
przedstaw : Izbie proiekt do prawa , w zglę­
dem sposobu udawania się od dwóch zgodnych 
wyroków do W ydziału  Professorów i Dokto­
rów  Prawa z m odyfikacyam i podwóynem i 
przez Kommissyy Prawodawczy i oddzielnie 
przez. Assesora Seym u Soczyńskiego poczynio­
nemu,. które dla tem łatwieyszego porówny­
wania w ten sposób: źe Sekretarz Seym u Pro-
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jelit do prawa . Reprezentant Męciński C zło­
nek Kornmissy: Frawodawczey m odyfikacje 
je-jK e K om m issyr, a Assesor Seymu Soczyń­
ski przez siebie zrobione m o d y fik a c je , ud-

i • >czytali..
D elegow any z Akademii Paw eł Czay- 

Itowski z powodu przytaczanych w m odvfi- 
kacyach przez Assesora Seymu Soczyńskiego1 
okoliczności ,. co dt> Sekretarza Akadem ickie­
g o  maiącego pełn ić zarazem obowiązki Se­
kretarza przy wydziale Professorów i D okto» 
xów prawa odnoszących się, źe Sekretarz A- 
kadi m icki maiąc proiektowaną tylko pensyą 
1000 złp. gdy w skutku nowo ogłoszony-h  
zasad dc urządzenia Akademii dwóch urzę­
dów posiadać niebędzie m ó g ł , pełnić tako­
w ych  r. epodeym ie się , i dobor tako w*-y o- 
soby któraby była Doktorem Prawa i na pen­
s ji  1000 złp. poprzestała będzie trudnym , o- 
ńwiadćzył , ie- połączenie- tych wniosków ia- 
ko dó-m atery. przedmiotem modyfiitaoyi bę- 
ńącey nieściągaiących się , iest niewłaściwe , 
■ii rozbior tych  rzeczy do hierarchy i Akade­
m ick ie j należy ', tym  bardziey, źe posiada­
n ie- 2ch urzędów nie iest zabronne, Profes- 
sorowie bowiem  są dziekanami fakultetów, 
ani mógłby bydź kto inszy ;■ toż samo Sekre­
tarz może bydź Prońs-sorern. i zasady w tym  
w zględzie  złagodzone iuź zostały listem- JW . 
S ow osjlizow a  Konserwatora Akademii.

Reprezentant- K-adłubowskd do wniosku1 
B -le g o  w, ii "go z Akademii Pawła Lzayko- 
wski^go1 d ó d t i ł ź e  do posiadających 1 urzę­
dy liczyć się także-winien Bibliotekarz, któ­
ry iest równie Professorem.

Delegowany z Akademii Czajkowski żą­
dał wykreślania z modyfikacyi- Assesora Sey­
m u ’ Soczyńskiego wyźey nadmienionych o -  
Iśoliozności1,. a- z - rzeczą tuczącą" się żadnego’ 

■ » i e - maiącycfc: zuiązku.
Assesor: Seymu Soczyński na wniosek-

D elegow anego z Akademii Pawła Czayko* 
wskiego o z n a jm ił, iż wzmianki przez niego 
poczynione opieraią się na wyraźnym Statu­
cie Akadem "k im , do wiadomości 'publicznej 
pocłańyq| , i służą iako powody do zrobio­
nych przez niego m odyfikacyy, dia czego od 
nich odstąpić niem oźe.

Reprezentant Czerniński w n o s ił, by Se» 
kretarza Akadem ickiego przy dawney pozo­
stawić pensyi.

Delegowany 2 Akademii Czaykowsł 
przeczył twierdzeniu Assesota Se1, m ,ł Soczyń­
sk iego, iakoby Sekretarz Akademicki miał 
100U złp. pensyi1 bo ten 2000 złp. pobiera, a- 
co po uchwaleniu Budżetu nastąpi tego u - 
przedzać niepowinrjiśmy.

Assesor Seymu Soczyński o z n a jm ił, że 
dla tego wspom niał o 1O00-Złp. pensyi dla- 
Sekretarza, źe tak Senat Rządzący na Bud­
żecie in icjow ał.

Delegow any z Akademii Paw eł C za j­
kowski iakkolwiek bądź, rzecz tę, za niena- 
leźącą do roztrząsaiącego się proiektu uwa­
żał.

Delegowany z Akademii Karol H ubę' 
obstawał przy p en sji 2000 Z łp . Sekretarzowi 
w edług pierws ego Budżetu przeznaczonej.- 

Marszałek ob idfclfał przytoczenia Asse­
sora Seymu Soczyńskiego, źe te mestan^wią; 
źadney m odyfikacji do prawa, są tylko po-- 
wodarni m odyfikacje  co -d o  proióktu na teraz: 
rozważ liącemu się wspierającemu

Delegowany z,Akademii Paweł Czaykow- 
ski obstawał za wvk yśleniem tych uwag As­
sesora Seymu Soczyńsk ego.

Marszałek o z n a jm ił , źe dziś nie-iest? 
mieysce deliberacyi nad pensyą Sekretarza , 
ani takowey wzmianka w uwagach- Assesora 
Seymu Soczyńskiego , ńiebędżie n ie ć  żadne*- 
gc na- ustanowienie Budżetu w pływ u.-

Delegowany. Senator Soczyński uwa

t
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ęrre* Asse?or“ Seymu SGezvńskiggo nozy- 
®ięme, uważał m częy  byclź wsparciem ażeby 
Sekretarz A kadem icki m iał 2000 złp, pen- 
:®yi, nieźeby ternu były nrze.ciwne.

D elegow any z Akademii -Czaykowski 
■OZaaymił , źe umieszczenie 1000 złp. dla Se­
kretarza iest tui nieiako praejudicat , co by d i 
łliepow inno.

Reprezentant Czerwiński przedstawiał 
ażeby dla załatwienia tey okoliczności za­
miast 1000 złp. umie c ić ,  źe mała pensy a.

Assesor Seym u Soczyński obsiaigc przy 
Uwagach .swoich prosił o kreskowanie.

Delegóv any Sędzia P koiu  M ierosze- 
Wski z uw agi, źe niewiadomo iaka summa 
dla Sekr etacza na Budżecie umieszczony bę­
d z ie ,  źydał wykreślenia.

Reprezentant L .pczyński tłom aczył, źe 
Assesor Seym u Soczyński nie wnosi ażebyiuź 
by ło  1000 złp . dla Sekretarza wyznaczone , 
tyłtco źe tak proiektowa.no.

G dy przeto m ebyło  Jednomyślności , 
przystąpiono do kreskow ania, i skutkiem 22 
przeciw ko 6 k reskom , wzmianka o pensyi 
1000 złp, dla Sekretarza Akadem ickiego w 
tnodyfikacyach Assesora Seym u Soczyńskiego 
pozostała się.

Poczem  Izba Prawodawcza przyiywszy 
tnodyfikacye kommissyi Prawodawczey i As­
sesora Seymu Soczyńskiego, nad proiektem 
W zględem sposobu ućawamą się od dw óch 
agodnych W yroków od wydziału Professorów 
i  Doktorów  prawa poczynione Senatowi R zy- 
dzyceniu pi zesłać uchwaliła,

Nakoniec Marszałek posiedzenie do 'dn ia  
iutrzeyszego to iest 9 Stycznia l8 ?6  roku go- 
flzmy 10 ranney odroczył.

Jacek Księgarski 
Sekretąrz Seym awy.

i

Z W arszaw y d. 6 Lu!ego.

W  Dzienniku gospodarskim Pohla nre- 
ia ł i  Pan H arhen feld , zachęoaiftc N iem ców  
do przyswojenia w N iem czech pszenicy S.an- 
dim ierskiey , przypisuje iey następaiftce wła­
sności i lepszość nad innem i gatunkami: t )  
źe ziarno pszenicy Sandomierskie}’ , nie k o ­
niecznie dobreg® potrzebnie gruntu; -2) źe 
do siewu wychodzi iey mniey , iak ziarna in- 
ney iakiey hydź pszenicy ; 3 ) źe ma tę nań 
innem i korzyść , iż zrównym  skutkiem da 
:się siać w każdym czasie, to iest, źe m o­
żna i a iako ozim inę i iako ja rzyn ę ; (w  tent 
m ieyscu urobił wydawca znak zapytania); 4 ) 
źe Sandomierska nie iest nległa zepsuciu, iak 
inne gatunki pszenicy ; 5 ) źe  wydaie w
więŁszey ilości i pięknieyszg m ękę, niż wszy­
stkie inne; ’6) źe z powodu tych własności 
pokupnieysza iest od innych. Dodaie w koń­
c u ,  iż robięc z pszenicy Sandomierską ró­
żne doświadczenia w sieybie, przekonał się, 
iż iedno ziarno 9 wydaie. (W ydaw-ca.uczy­
n ił uwaŁę , iż wydatność ta iest za m ała.)

Na ostatnich targach Warszawskich pła­
cono za korzec żyta zł. Pol. od 10 i 3 sr. 
gr, do 12, —  Pszenicy od lo  do 20. Ję­
czm ienia od 11 do 13 i pół. —  Owsa od 8 
do 9  i gr. &;?—  Siana furę iednokonnę od 
15 do 2 0 , parokonna od 24 do 26 i pół S ło­
m y furę zwyezaynjt od 5 do 7, 

---------------------
Kurs Listów Zastaw nych  

T ow arzystw a  Kredytow ego 'Ziemskiego.

Za Sto złotych w L istach1 Zastawnych 
bez Igo Kuponu.

Istotnie przedano po zł: 77.
W  Warszawie d. Igo Lutego 1827 r,

F. H . Schaber S. G. K. W



Z  Petersburga d.' 8 Stycznia D. K.
* (Z  Dziennika Petersburgskiegc )

M edal złoty wybity z okoliczności stu­
letniego obchodd założenia Cesarskiey Aka­
dem ii nauk w Petersburgu, ryty b y ł przez 
E r . Teodora T o łs t o j ,  w edle rysunku Pana 
K ellęr Akademika. Na iedney stronie um ie­
szczony iest wizerunek Jego Cesarskiey M o­
ści z napisem . ” M ikołay I. , Cesarz i .s a -  
m owładca W szech Rossyy”; druga wyobraża 
M in erv#ę , otoczony swern1' znakami i trzy- 
maiącą w  prawey ręce koronę nad wizerun­
kiem  -podw ójnym  Cesarzów; Pietra ł A lexan- 
dra , napis: "Założycielow i i  Opiekunowi -y w  
około m ieści s ię : Akademiia Cesarska u-
m ieiętności w Petersburgu X X IX  Grujtfnia 
M D C C C X X Y I.,, (Napisy s§t w języku Rosr 
syyskim .)

T egoż samego dnia na posiedzeniu^ A - 
kademiia z najw yższą wdzięcznością otrzy­
m ała od X ięcia Sergiusza Sołtykowa instru- 
kcyfa u łożony z rozkazu sławnej1 pamięci 
Cesarzpwey Katarzyny II. do wychowania Ich  
Cesarskich W ysokości W W . Xiążąt A lexan- 
dra i Konstantego , a przez Jego Cesarską 
M ość podpisany. Dar ten święcie Akadem i­
ia zachowyw ać będzie wraź z mną instru- 
k cy ią , która przez tę wielką M onarrhinię 
w łasnoręcznie napisany została, a która mia­
ła' służyć za przewodnika dla Kommissyi 
trudniącej się redakcyią proiektu* do now ey 
x ięg : praw. __________________

Doniesienia z  G eorgii poci rf. 2:1 Gru­
dnia ,1826 r 

> (  z Ruskiego Inwalida. )

Jenerał Jerm ołow , povvracaiąc dnia 12, 
Grudnia z piow iucyi Szekińskiey ku rzece 
A łazani (sw Kachetyi )  , odesłał do Tiflis 
część z«"jd u i| ceg o  się przy nim oddziału

w oyska, z pozostałą zaś częścią połączył s i f  
, z woyskami i rozłożonem i około wioski Cza­

ry i H oh am i, pod Wodzą Jenerał - Poruczni­
ka X ięcia EristowHi

Część Lezginów  i G orców , którzy w y*- 
kroczyli przez łupiezki napad na Iiachefyą , 
lękaiąc się sprawjedliwey kary , zasiadła n ie­
daleko wioski C zary , nu m ieyscu podniesio- 
nem , otoczonem  krętem 1 i lasem: zarosłtm i 
górami , Zakatały zwunem , gdzie ufaiąc nie­
dostępnemu położeniu , trwała w uporze n,ie- 
uległuści ; ledz przybycie Jenerała Jerm oło- 
wa zm ieniło zaciętość upornych. Starszyny 
Czarscy przyszli do n iego, wyznaiąc swby 
błąd błagali o przebaczenie. Oddali oni poy- 
manych ..przez siebie jeń ców , przedstawili A - 
manatów z celnieyszych fa m ilij , cbowiązali 
się oddalić wezwanych przez siebie G orców  
i w) nagrodzić wszystkie szkody., poczyniona' 
m ieszkańcom  Kachetyi.

Jenerał Jerm cłow  T dał Im ieniem  Jogo 
Cesarskiey M ości przebaczenie mieszkańcom 
C zary, rozkazawszy jednak w yciąć zarośla , 
wieś tę otaczaiące, ażeby nadal m ,eć  dogo­
dn iejszą  zręczność w przybliżaniu woysk da 
samey wioski.

Na granicy Perskiey panuie spokoyność, 
partyia iazdy. Perskiey , która była w yciecz­
kę zrobiła na iedno z naszych koczowisk nie 
daleko A ra xu , m e ty lk o , źe nie m ogła w  
niczem  naszym m ieszkańcom  zaszkodzić, lecz 
nawet musiała się .cofnąć ze stratą. Ku za­
pobieganiu wszelkim  tego rodzaiu przeós.e- 
wzięciom  , część przodowych w o js k  naszychj 
posunięta została do Chudcporeńskiego mostu, 
dla lepszego zabezpieczenia brzegów Araxu, 
ze stiony zaś stepu Muhańskiegc straż poru- 
czono oddziałow i Pnlaownika M iszczen k i, 
rozłożonem u około przeprawy Dźew at i  w 
dół g< i at Kurem.
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Pochm urno

Z Paryża d. 29 %tycznia<
X źę Polignac , Poseł nasz prży Dw orze 

Angielskim  , po m ianem posłuchaniu u Kró­
la odiechał onegday rano do Londynu , aH r. 
M ontlosier do wsi swóiey.

Jenerał Balthasar odiechał Ztąd do Pam- 
peluny , dla obięcia dowództwa nad tameczny 
osadą Francuzka*

J. Steczkowski y Zast: A . O.

Woyska Hiszpańskie stoiące nad grani­
cą Hiszpańską, odebrały rozkaz zachowania 
nayściśleyszey karności i rozbrojenia każde­
go Portugalczyka , któryby przeszedł grani­
cę. —  Z  Lizbony zaś dowiaduiemy s ę , że 
Margr. Chayes uchodzi i opuścił Viseu. D y- 
w izyie Jenerałów konstytucyynych A zevedo, 
Claudino i Y illaflor utizy m mą pom iędzy so-



—  *64

by żwięzek i rokosz zdaie się bbskinr. ukoń­
czenia, Bez wspieran a przez Hiszpaniiji re- 
w olucyi nie byliby Portngalczykowie potrze­

bowali obcych wóysk. do iey uśmierzenia.
Podług Gazety G oniec Francuzki akta, 

obwieszczenia i okólniki , które Apostolscy 
Hiszpanie Królowi Ferdynandowi pedsuwa- 
??> **?' w Paryżu robione. Oddzielny kom i­
tet kieruje w szystkem i temi sprawami. M argr. 
de Moustier podczas sw oiego w M adrycie po­
selstwa odbierał od niego instrukcyie. C e­
lem  tego stronnictwa bydź ma uczynić T ron  
galeźnyną od Kośrjoła,

Ńa ę 7wartkowem posiedzeniu Akademii 
Francuzkiey odczytał Kanclerz list od W ie l­
kiego Podkom orzego K rólew skiego, w któ- 
j?yjn d«m<W* j h  K,- M . nie przyym je depu-. 
tacy i od Akademii maięcey złożyć mu pro­
śbę przeciw ustawie względem  druków , po- 
czejij Akaderniia postanowiła, źe ta prośba 
nie ę ia  bydź drukowanę. Akademik Vill,?- 
tnain , który z powodu rzecroney prośby po­
padł w niełaskę u K róla , pracuje pad histo- 
yyjg życia i Pap:eztvya Gregorza V II, którey 
jpierwszę częśę vy krófce z druku wyydzie, 
A kadem ra umieiętriości w J.ionie przyięła 
d , 22 b. m, yyiększościę J4 głosów  przecjw  
13 ifłoźonę do Kyóla prośbę o cofnjeijie pro­
jektu do ustawy względem  druków . Izbą 
Handlowa Paryzka postanowiła także podać 
Jjirółew' przez M jnisteryium w tym że przed­
m iocie prośbę, -rr p , Perier j frzey inni Deputo­
wani wnieśli do Izby deputowanych w Sobo­
tę J3 próśb przeciw ustawie względem  ,d*m- 
jków,

vy Lipnie było vye Środę 13 stopni, z i- 
tnn* i prawie pała Saonu okryta jest Jodem,

IJowiadpierny s ię , iż znaczna liczba pro- 
^ t a n c t ic n  rodzin , zwłaszcza w Ąlzacyi, wy­
przeda*? swoie własności i zamyślaię wynieść 
me |.sw oim  przem ysłenj za granicę.

G oniec Lemański ( Gazeta Genewska) 
donosi z Tryiestu pod d. 10 Stycznia, iź na­
deszła tam z Zante w iadom ość, źe osady T u ­
reckie w Kanta i Kandia z niedostatku źy- 
w „uści Grekom  się poddały.

Z Lizbony d. 13 Stycznia.

P. A . J. F reire , zręczny officcr inży­
nierów  i Prezes byłych  Stanów, który od r. 
1823 w Paryżu m ieszkał, mianowany został 
naczelnikiem  głów nego sztabu Jenerała Margr. 
A ngeia , a Pułkownik Borreto, który padł o- 
fiarę zmiany rzeczy w roku 1823 wyrokiem 

,X ięźny Rejentki przywrócony został do sto­
pnia swoiego.

Zapew niaię, iż z Londynu nadeszło do­
n iesienie, źe za pośrednictwem Gabinetu An­
gielskiego rozpoczęte z Rzędem NiderJand- 
skim układy id§ pom yślnie; zmierzaię one 
do odnowienia dawnego przymierza między 

.Niderlandami i Portugali? na przypadek, le ­
żeliby dwoiste postępowanie Hiszpanii w oy- 
nęj zrzędziło.

Od wczoraysza woyska Angielskie i Por­
tugalskie czyni? tu razem służbę; Portugalczy- 
kowie idę w pierwszym szeregu; iednak zda­
ie się pom iędzy obiem a woyskami naylep.sza 
nachodzić zgoda. M uzyki pułków  A ngiel­
skich , równie iak Portugalskich graię him n 
narodowy , a dobosze takiź marsz wy biiaięt

W  przeszłey nocy znaleziono w odległey 
u licy 5 żołnierzy i feldfebla piechoty A ngiel- 
_kiey zabitych. Przedsięwzięte zaraz zostały 
środki do odkrycia sprawców i do zapobie­
żenia na przyszłość' poaobnem  zbrodniom.-

Z  Madrytu d. 16 Stycznia.

G on iec , który dnia 28go Grudnia r. z. 
w y iech a ł, przyw iózł tu notę, którę Hr. Nes- 
selrode w tym  dniu Posłowi naszem u, P. Pa- 
e ł  de la Cadena p od a ł, w osnowie (iak Oz.



Paryski Konstytucyionista zapew nia)} źe Ce* 
sarz M ikołay zupełnie pochwala przedsię­
w zięte przez Angliię względem  Portugalii 
k rok i, postępowanie zaś Gabinetu Hiszpań­
skiego, iako teź wtargnienie rokoszanów do 
Portugalii nagania, i na końcu wyrażono, iź 
w  przypadku woyny Hiszpaniia niema wcale 
spodziewać się pom ocy od Rossyi.

Dnia 11 przybył .tu znakomity officer 
F rancuzki, który wczoray poiecbał do D w o­
ru do Pardo.

Dwa pułki gwardyi K rólewskiey, które 
po odcięgnieniu Szwaycarów pozostać tu mia­
ł y , odeydę także iutro do Talavera i biorę 
z sobę 4 działa. Kassa brygady Szwaycarów, 
króra odeszła ztęd on egday , złupionę bydź 
m iała przez rabusiów o kilka godzin drogi 
od Madrytu.

Policyia francuzka doniosła Rzędowi H i­
szpańskiemu , źe bawięcy w Francyi Hisz­
panie, którzy nie sę w ychodniam i, biorę te­
raz paszporty do Lizbony i Londynu.

Tuteysi stronnicy Margr. Chavesa żalę 
się na Rzęd nasz, i i  n ie wsparł go dostate­
czn ie.

W  Yelez-M alaga rozstrzelano 33 ludzi z 
bandy 3chsetney, która konstytucji? głosiła. 
Jenerał kapitan Granady zięchał niespodzie­
wanie do Malagi. Zdaie s ię , iź w 3cim  
pułku postrzeżono buntownicze poruszenia.

Z  Bruxelli d. 29 Stycznia.

N . Król ustanowić raczył w Minister­
stwie spraw wewnętrznych wydział statysty­
czny , któremu z wszystkich prowincyy u- 
dzielane bydź maję tego rodzaiu wyjaśnienia.

Burze w bL żęcym  m iesięcu poczyniły 
w iele szkód pod naszemi brzegami. Rzęd o- 
debrał iednak wiadomość , źe okręt liniiow y 
Seelander przeznaczony z 800 ludzi lin iio- 
w ego woyska do B ataw ii, schronił się szczę­

śliw ie przed burzę dnia 14 do portu Plimut* 
skiego.

Gazeta rzędowa zawiera prospekt poży­
czki 450,000 ZH . na zastępienie kosztów na 
naprawę tam , które powódź 1825 r. w pro. 
w incyi Fryslandyi popsuła.

Koszta na pomnik , który miasto Ant- 
werpiia swoiem u ziom kowi Malarzowi R u- 
bens wystawia , wyrachowane sę do 50,000 
z łoi: Hol en.

M ów ię , źe Pułkownik Senn van Bazel 
udał się w połow ie Sierpnia z taynemi zlece­
niami z Jawy do Kantonu w (w  Chinach.)

Podług doniesień z Batawii , które do­
chodzę do 26 Września , stan spraw tamecz­
nych był daleko lepszy niż w Sierpniu. Bun­
tow nicy zostali kilkokrolnie pobiteini i w kra­
jow ych  posiłkowych woyskach ożyw iła się na 
nowo ufność i odwaga. W aleczny Mangko 
wsławił się znowu i dał now e dowody sw ey 
wierności.

Z  T ryiestu d. 17 Stycznia,

Nadeszłe przez Zante z Napoli di R o ­
mania doniesienia dosyć pom yślnie wystawja- 
ię teraźniejszy stan rzeczy w G recyi, Pułko­
wnikowi Fabvier za pornocę Karaiskakiego i  
innych kapitanów G reckich pow iodło się o - 
swobodzie Ateny j Reszyd Baszę do ustępu 
zm usić. Twierdza ta została potem nade- 
słanem i przez zwięzek Paryzki potrzebami 
na nowo zaopatrzona, i iest tergz w ięcey 
niż dawniey w stanie oparcia się attafcofit Tujr* 
ków , którzy iak sędzę nie pokażę się przed 
wiosnę w polu , gdyż większa część żo łn ie ­
rzy Reszyd Baszy po iego ustępie uciekła do 
dom ów. Fabyier pokłóciwszy się z KaraiskaT 
kim  cofn ęł się z regularnem w ojsk iem  do 
M eteny i wyraziwszy Rzędowi Greckiem u 
swóy gniew na okazywane ustawiczne przez 
kapitanów G reckich niedowiarstwo i zazdrość
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względem  siebie , żądał na nowo uw olnie­
nia od służby. Rząd Grecki znayduie się z 
powodu tey kłótni w nader przy krem poło­
żeniu , gdyż nie chciałby narazić się przez 
oddalenie officerów Francuzkich związkom 
tego narodu, od których nie w iedney^ na- 
głey potrzebie doznał pom ocy , ani też Kara- 
iskakiemu i i°go braciom oręża przypisywać 
więcey tęg ści. D la usunięcia się więc od 
w pływ u ostatniego, oddalił się do Poroś, do­
kąd zwołanem i takie bydź maią na Seym de­
putowani odprow incyy.—  Ibiahirn Basza przez 
now y dowóz prawie od głodu uratowany, zda­
je  się zamyślać założyć obóz m iędzy M odon 
i K oron ; od 4ch tygodni nic atoli przeciw 
G rekom  nie przedsięwziął.

T E A T R  N A R O D O W Y .
Jutro we Czwartek , to iest dnia 1-5 b. 

ni. dane będzie W ielkie H eroiczne D rarna z 
niem ieckiego P. Crensin przetłótnaczone w 4 
aktach: Podroż do Ziemi źw iefeu  r czyli La­
tarnia  C zarnoxięzka  (C zęść pierwsza.)

L O T E R Y I A  K R A I O W A .
W  229 Ciągnieniu dnia t4go Lutego r« 

1827 w przytomności Osób od Rządu do tego 
w yzn aczon ych , wyciągnięte z koła zostały 
N umera następuiące:

58 ! 5 . 8 6 .i o. i q .
Przyyszłe 230 Ciągnienie dnia 2 l Lutego1 

1827 r. przpacla.

Dnia 12 i 13 Lutego 1827 r .
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 

w Krakowie sprzedawanych.

Korzec
1.

Z ł. Sr-
2

Z ł. gr-
3.

Z ł. g-r-
4

ZŁ £•*
—  Pszenicy “ l i r ~15 12 —- 11 — 10 —
—  Żyta 10 15 10 —• 9 15 8 15
—  Jęczmienia 11 — 10 — 9 — . 8 15
—  G rochu 18 — 16 —- 13 — —
—  Owsa 7 15 7 7 6 24 ..—
—  Jagieł 19 — 18 — 17 — 16 15
—> Rzepaku 25 — 21 —■ 20 — ' — —wir

W  Gdańsku dnia 5 Lutego. 
Łaszt 30 Korcy wynoszący. 

Pszenicy od Z łp . 660 do 750.
Żyta —  —  498 —  510.
Jęczmienia- —  —• 468 —  480.
Owsa —- —  38'4 —  402.
G rochu —  —  750 —  780.

D O N I E S I E N I A .

W  dniu 16 Lutego r. b. 1827 o godzinie 10 ranney ,• w  Krakowie w gm achu Su­
kiennice zwanym , w drodze exekucyj Sądowey odbędzie się publiczna licytącvia , iako tos 
k o m ó d , kanap, szaf ,  kopersztychów , s to łów , & c. Po odbytey tey licytacyi sprzedana 
będzie czapka lilia  , oraz korale ; chęć zatvm licytow ać m aiących , podpisany Kamornifc 
aa  czas i m ieysce oznaczone zaprasza. —* W  Krakowie dnia 12 Lutego 1827 r.-

T eodor Jaworski * Kom: Sąd.
- "*

Podpisany otrzym ał od Kantoru Starózakonffego M eisel et Horowitz Rewers na Tala­
rów  w m onecie Pólskiey Courant 597 w Języku hębrayskim napisany dnia ) Stycznia 1827* 
i e  ten Rewers zginął ,  ostrzega żalem każdego, aby ż tego Rewersu żadnego użytku n ie  
r o b ił ,  gdyż powyższy Kantor, iako ostrzeżony o iego zagubię tak od podpisanego, iako 
Prześwietnego Trybunału I . Iństancyi, takowego nie wypłaci i ten żadnego więcey wa­
loru  m euia. A

Abraham Ehrenjpreu,


